Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codziennie oprócz niedziel 
å świąt uroczystych w Drukarni 
Stanisława Gieszkowskiego 


JM 229. 


Kwartalaie kosztuje złotych szesna- 
ście miesięcznie złotych sześć. 


CZWARTEK 7 Października 1847 roku. 


ODBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Zjawiska napowietrzn 


Dzień | Bar. do Q* R. | Stop. ciepła | Psycho- z: 

odzina 'w wiar. paryz.|podł. Reau.| metr par | PSY i różne uwagi 
627" 7” 438It 2, 51, 65 Zachodni slaby | Pogoda Mgla 

5 2 6, 3534 8, 0/2 23 Wschodni ,, |Pogoda z Chmurami 
10 5, 274j+ 5, 8/3. 09 „ >» Pochmurno 


Początek zaćmienia słońca, które na dniu 9 b. m. rano u nas widziane będzie, przypada 
o 8h 4 sredniego krak: czasu, koniec o 10% 51. Wielkość zaćmienia wynosi 10.1 cali, t. 
j- nieco więcćj jak G części całćj tarczy słonecznćj zaćmione będą. 


Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

Przedwczorajszy pierwszy występ pierwszćj 
solo tancerki królewskiego teatru opery w 
Berlinie pani Brue, w zapowiedzianych afi- 
szami Pas de deux i Solo tańcach, stanowi 
piękną epokę dla sceny krakowskićj. — Unie- 
sienie widzów było tak wielkie, że coś rów- 
nego temu, przypomnieć sobie tylko można 
z czasów sławnego Lipińskiego i Liszta, — i 
niewątpliwie pani Brue jest trzecią osobą, 
która na ten sam wieniec umiała sobie za- 
służyć swoim tańcem, pełnym cudnój lekko- 
šei, i prawie nieporównanćj gracyi, jaki dwaj 
tamci mistrze europejskićj sławy, za talent swój 
muzykalny, pierwszy na skrzypcach, drugi na 
fortepianie, odnieśli. — Dziś państwo Brue, 
występują po drugi raz. — 


— o 


Wiadomości zagraniczne. 


„— Pelersburg 21 Wrzesnia. — 

Najjaśniejszy Cesarz, z Jéj Cesarską Wy- 
sokością Wielką Xiężną Maryą Mikołajewną, 
z dnia 1 na 2 września wyjechał z Carskiego 
Siola, szossą Moskiewską i przybył w pożą- 
daném zdrowiu do Moskwy, dnia 3 b. m. o 
godzinie 3% z południa.— Dnia 4 września o 
godzinie łł z rana, Najjaśniejszy Cesarz był 
w Soborze Wniebowzięcia, a ztamtąd w no- 
wo-budującym się pałacu i po obejrzeniu do- 
Konywanych w nim robót, Jego Cesarska Mość 
odbył na placu Teatralnym przegląd 2 batalio- 
nów 2 pułku instrukcyjnego karabinierów i 
jednego bataljonu korpusu Moskiewskiego ka- 
detów , które Najjaśniejszy Pan znalazł we wzo- 
rowćj postawie i wybornym stanie pod wzglę- 


dem służby frontowój; po ukończeniu zaś te- 
go przeglądu, Jego Cesarska Mość powtór- 
nie oglądał nowo-budujący się gmach pałaco- 
wy i przytykającą doń wieżę Borowicką, w 
którćj urządza się kościół. Tegoż dnia Ce- 
sarz Jegomość oglądał budującą się świątynię 
pod wezwaniem Chrystusa Zbawiciela.—Dnia 
5 września o godzinie 11 z rana, Jego Ce- 
sarska Mość odbył na polu Cbodyńskićm, prze- 
glad wojsk, zebranych pod Moskwą, i zna- 
lazł je we wzorowym porządku i wybornój 
postawie. Tegóż dnia, o godzinie 5 po połu- 
dniu, Najjaśniejszy Pan wyjechał z Moskwy, 
traktem do Orła. 

W gazecie miejskićj Moskiewskićj czytamy 
że w Poniedziałek, dnia 1 września,o godzi- 
nie 5 po południu. przybyli do Moskwy: Jéj 
Cesarska Wysokość Wielka Xiężniczka Marya 
Maxymilianowna, a o godz. 12, Jego Cesar- 
ska Wysokość Xiężę Maxymilian Leuchten= 
bergski. 

— Paryż 19 Wrzesuia. — 

Godność dwóch marszałków wakująca po 
śmierci marszałków xięcia Reggio RE 
marszałka Grouchy już została oddaną, ja 
kolwiek Moniteur nic jeszcze otóm nie wspo- 
mina. Według prawa z 4 sierpnia 1840 r. 
liczba marszałków Francyi w czasie pokoju do 
sześciu dochodzi, w czasie wojny zaś do dwu- 
nastu może być podniesioną. Obydwaj nowo 
mianowani marszałkowie są, jenerał hrabia 
Reille i jenerał wice-hrabia Dode de la Brun- 
nerie. Kto chce dowiedzieć się o zasługach 
dwóch wspomnionych jenerał-poruczników znaj- 
dzie w tym względzie pewne wiadomości w 
Siecle dzisiejszym. Hrabia Reille był jenerał- 
porucznikiem od 30 sierpnia 1806 r. i był naj- 
starszym ze wszystkich ienerał- poruczników w 
czynnéj służbie lub na urlopie nieograniczo- 
nym. W ostatnich czasach nie miał on ża- 
dnego czynnego dowództwa. Jest ozdobiony 


wielkim krzyżem legii honorowćj. W klasie 
jenerał-poruczników w rezerwie się liczących 
dwóch tylko mamy starszych od niego ,a mia- 
nowicie hrabiego Bonet mianowanego w r. 
1803 i hrabiego Heudelet mianowanego w 1805; 
hrabia Reille liczy dziś lat 73, dla tego za- 
ledwie jest zdolnym do służby czynnćj; wice- 
hrabia Dode de la Brunnerie na liście jene- 
rał-poruczników tak w czynnćj służbie jak ina 
urlopie nieograniczonym był dziesiątym; mia- 
nowanie jego zaś nosi datę 20 sierpnia 1814 
nie zaś 1824 jak mylnie twierdzi Słecze. Jest 
on podobnie jak hrabia Reille ozdobiony wiel- 
kim krzyżem legii honorowej. 


Tak więc liczbę marszałków znowu dosze- 
ściu doprowadzono. Pomiędzy temi jednak 
tylko jeden marszałek Bugeaud jest zupełnie 
zdolnym do służby czynnćj a mar- 
szałek, dzisiejszy prezes gabinetu, Soult, jest 
tak obciążony laty itak słaby, że ani myśleć nie 
może o objęciu jakiegobądz dowództwa. Mó- 
wiono, że otrzyma gubernatorstwo domu Ín- 
walidów, wakujące po śmierci xięcia Reggio 
i że wówczas pan Guizot będący już de fa- 
cto prezesem rady tytuł tćj godności obejmie. 
Mówiono takze, że godność gubernatora do- 
mu Inwadów ofiarowano także marszałkowi 
Gerard, ale że ten jéj nie przyjął. Nic pe- 
wnego o tém powiedzieć nie można. Jedy- 
nym marszałkiem z czasów Napoleona dziś jesz- 
cze żyjącym oprócz Soulta, jest xiążę Raguzy 
(Marmont), który jednak z listy został wyma- 
zanym, ponieważ nie chciał złożyć przysięgi 
rządowi króła Ludwika Filipa. Do dziś dnia 
także nie spotykamy jego portretu wielkości 
naturalnój w wielkićj galeryi marszałków Fran- 
cyi w Wersalu. Drugim co do wieku najstar- 
szyin marszałkiem jest Molitor, mianowany 
przez Ludwika XVIII. po wyprawie na Hisz- 
panię, w którćj miał udział jako jenerał-po- 
rucznik pod naczelnóm dowództwem xięcia 
Angouleme. Mianowanym został w dniu9 paź- 
dziernika 1823 r. Wiadomo „że Molitor i Guil- 
leminot ułożyli plan ówczesnćój wyprawy na 
Hiszpanię i do skutku go orai Hra- 
bia Molitor liczy także dziś lat 70 do 72, je- 
dnak zachował rzadką na swój wiek dzielność 
i rzeżkość. Po nim idą tylko marszałkowie 
mianowani po 1830 r. Pierwszym pomiędzy 
niemi jest hrabia Gerard, dzisiejszy wielki kan- 
clerz legii honorowćj, który rozpoczął zawód 
wojskowy jako ochotnik w 1791 r. W mu- 
zeum Wersalu możemy widzieć jego portret 
w mundurze prostego -elka w kapelu- 
szu z owego czasu, z karabinem w ręku. W 
dniu 23 września 1812 r. został onjenerałem 
dywizyi, w 1813 r. hrabią cesarstwa francuz- 
kiego, w dniu 17 sierpnia 1830 r. marszał- 
kiem Francyi, wprzód jednak Karo! X. w pa- 
miętnym dniu 29 lipca mianował go ministrem 
wojny, od 1830 r. był kilkakrotnie ministrem 
wojny, prezesem rady, długi czas pełnił tak- 
że obowiązki naczelnego dowódzcy gwardyi 
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narodowćj departamentu Sekwany, dziś jest 
parem Francyi, bywszy długo deputowanym. 
Już w wojnach cesarstwa stracił jedno oko, 
pod Austerlitz otrzymał ciężką ranę i został 
po tćj bitwie mianowany komandorem legii 
honorowćj, był także rannym pod Katzbach, 
Bautzen, Lipskiem; Wawre i t. d. ostatni raz 
dowodził jak rzeczywisty wódz naczelny ar- 
mią na granicy północnćj w 1830i 1831, wów- 
czas to wkroczył do Belgii i zmusił sławne- 
go holenderskiego jenerała Chassće do opusz- 
czenia cytadelli Antwerpskićj. Stan zdrowia 
marszałka Gerard jest tak zły, że nie może 
nawet myśleć o objęciu jakiegokolwiek bądź 
dowództwa. Równie słabym przez wiek, tru- 
dy i rany, co więcćj, jeszcze przez najcięższe 
zmartwienia rodzinne, (zamordowanie jedynćj 
córki, xiężny de Praslin) jest marszałek Seba- 
stiani, którego nominacya nosi datę 21 paź- 
dziernika 1840. Po nim idzie marszałek Bu- 
geaud, który pomimo tego że już iat60 liczy, 
jest tak pełen energii i ducha jak człowiek 40 
letni. Mianowanie go marszałkiem nosi datę 
31 lipca 1843. Hrabia Reille piąty z rzędu z 
powodu 73 lat wieku, nie mógłby czynnie ob- 
jąć żadnego naczelnego dowództwa i musiał- 
by się ograniczyć na dawaniu rady. Szósty 
zaś, wice-hrabia Dode de la Brunnerie, na- 
leżący do inżynieryi i pełniący obowiązki pre- 
zesa komisyi fortyfikacy!, oraz najwyższego 
dyrektora robót fortyfikacyjnych Paryża, jest 
także bardzo osłabionym i tak cierpi na oczy, 
że można go nazwać na półociemniałym. Wi- 
ce-hrabia Dode de la Brnnnerie posiada szcze» 
gólniejszą łaskę króla, który ma wysoką ispra- 
wiedliwą opinię o jego talencie. Pomiędzy 
jenerał--porueznikami którzy najwięcój mogą 
liczyć na zostanie marszałkami, w razie no~ 
wego wakansu liczą pierwszym hrabiego Ha- 
rispe i jenerała Friant. Jenerał-porucznik Exel- 
mans, dziś zostający na urlopie nieograniczo- 
nym, dobrze jest widzianym przez opozycyę, 
ale ponieważ do nićj należy nie możesię spo- 
dzicwać nominacji, przynajmnićj za dzisiej- 
szego gabinetu. 


— Szwajcarja. — 


Sejm szwajcarski odroczył się do dnia 18 
pazdziernika, w klórym to czasie na nowo 
posiedzenia rozpocznie. 

Gazeta niemiecka podaje następne staty- 
styczne wiadomości o Szwajcaryi : Kantony prze- 
ciwne Sonderbundowi mają ludności1,867,910 
dusz, złożonćj z 1,358,510 protestantów i £ 
509,400 katolików. 

Kantony Neuchatel, Bazylea, miasto Ap- 
penzel, które zachowały neutralność, liczą 
105,000 dusz , których 89,700 protestantów a 
15,300 katolików, mężczyzn od 17 do 60 ro- 
ku liczą 15,600. 

_ Ludność siedmiu kantonów katolickich Son- 
derbundu wynosi 391,620 dusz, z tych 6 
protestantów a 385,000 katolików. Mężczyzn 
od 17 do 60 roku liczą 56,350. 


— Hiszpania. — 

Korespondencya z nad granic Katalonii do- 
nosi ciągłe o wzrastaniu sił powstańców. Na- 
wet koło Barcelony i Taragony karliści tak są 
panami okolicznych wiosek, że mieszkańcy tych 
miast nie śmieją prawie wychodzić za obręb 
miasta. Stan rzeczy w Nawarze takżeniejest 
bardzo pomyślny. Qutta czyli ciągnienie ło- 
sów do poboru rozpocznie się w dniu 18 wrześ- 
nia, młodzież tameczna w znacznćj częścizbie- 
gostwem wzmocni szeregi karlistów. 

List z Bayony z 10 września donosił o przy- 
byciu Narvaeza do Burgos. Sądzą więc, że 
xiąże Walencyi wraca do Paryża. 

Według Morning Chronicle hrabia Mon- 
temolin miał się namyśléć i rozkazać w Ka- 
talonii swym stronnikom powrót do domu. 
Niechce on za pomocą rozlewu krwi osięgać 
tronu. Na nieszczęście ten rozkaz będzie bez 
skutku. Wydanym bowiem został do praw- 
dziwych bandytów, który wojnę prowadzą 
więcćj na swoje konto jak za sprawę xięcia. 
Wielka nędza już panuje w tój stronie Hisz- 
panii, a wojna domowa musi ją tylko powięk- 
SZYĆ, 

— Grecya. — 

Przybyła do Triestu wiadomość austryac- 
kim statkiem parowym z Aten, donosząca 
o śmierci pierwszego ministra Gollelis, na- 
stąpionćj 12 września z rana. Przed trzema 
dniami uzyskał od króla stopień feldmarszałka 
i senatora; godności te podwyższą tylko prze- 
pych jego orszaku żałobnego. 


—=w 


Mozmaitości. 


KROL LUDWIK - FILIP. 


(Ciąg dalszy.) 

,Wstąpiwszy na sycyłijską ziemię, xiążę dowie- 
dział się, że w czasie nieobecności swojej został 
ojcem. Xiężna Orleańska przed sześciu tygodnia- 
mi,(2 września 1810) powiła młodego xięcia, któ- 
Ty okropnym przypadkiem zabił się w lipcu 1842 
r. Uprzejmy, mężny, szlachetny był to młodzian, 

tóry zdawał się przeznaczonym do ustalenia Or- 
£ańskićj dynastyi najszczęśliwszym charakterem a 
O którego tak dobrze stosuje się wyrażenie Wir- 
Bilego; zu Marcellus eris! 

Ojeostwo dla Ludwika-Filipa było szczęściem, 
Ale także obowiązkiem, a obowiązku tego religij- 
nie dokonał, w całćj obszerności. Kochał swe 

Zteci, piclęgnował starannic i chciał mieć z nich 
Użytecznych ludzi, Oto zasada surowego wycho- 
Wania a przecież zawsze ojcowskiego , którego Fran- 
Ja teraz owoce zbiera iwszyscy synowie Ludwi- 
ksi Filipa mogą jutro przestać być xiążętami, jak 
"4 to ich ojcu przytrafiło: nie przestaliby jednak 
z € znamienitemi członkami wszelkiego porządku 

połecznego! 
R 1514 r. xiążę Orleański bawił w Sycylii, z 
Pa EM) czckając zmiany losów : klęski Napo- 
Sz de 1812 r. odkryły mu wprawdzie, że ce~ 
zedł do zstępuego peryodu wysokiego szczę- 


ścia swego; ale widząc, że sprzymierzemi chętnie 
przyjęliby pokój któryby Cesarskićj Francyt zosta- 
wił Ren za granicę, nie mógł przewidywać, Że 
wojna 1813 roku skończy się na korzyść dynastyi 
Burbonów, zapomnianćj i od Francyi i od Eu- 
ropy. a s 

Zdziwił się też nie pomału , kiedy 22 kwietnia 
1814, wchodzącemu do pałacu marynarki w Pa- 
lermo, który poselstwo angielskie zajmcewało, po= 
seł powiedział że Napoleon złożył koronę , a Lu- 
dwik XVIII. na tron powołanym został! Przy- 
wrócenie! Restauracya! dla xięciu Orleańskiego 0- 
sobiście wypadek ten nie wiele znaczył, bo wra- 
cał mu tylko tytuł Jego Wysokości, gdyż w o- 
wym czasie nie był nawet Jego Królewską Wy- 
sokością. PRestauracya! Wyraz ten owego dnia 
przypominał mu wszystkie okoliczności bistoryi Stu- 
artów. W Ludwiku XVIII. widział możę Karola 
II., w hrabim d”Artois, Jakóbe IL. a siebie poró- 
wnywał może z xięciem Orańskim! To myśli je- 
go tajemnica. Ale w pierwszych chwilach „jedno 
uczucie przemagało w nim nad inne, miłość ro- 
dzinnćj ziemi obudzona pewnością, że nakoniec 
ujrzy Francyę. Niebawem też sam pojechał, a do- 
pićro późnićj przybył po swoją rodzinę: 18 maja 
1814 r. wjechał do Paryża... Przyjęto go z okrzy= 
kami; pośród tych białych chustek powiewających 
ze wszystkich okien, pośród uczt i zabaw codzien- 
nych, okrzyków : Niech żyje król, pośród zapału 
który budziło ukazanie się Ludwika Pożądanego, 
uwierzył także iż zasada Życia politycznego tkwi 
w legitymiczności. Na pozór Burbonowie zastali 
każdą rzecz na swojóm miejscu: rzec by można 
że Napoleon z całym orszakiem sławy przeszedł 
tylko aby zinieść wspomnienia rewolucyjne; Tui- 
leries błyszczały na nowo umeblowane; Luwr zbo- 
gacił się nawet w nowe arcydzieła starożytnych 
snycerzy i w najpiękniejsze twory włoskiego ma- 
larstwa; Palais Royal (ten pałac kupiecki, koleb- 
ka a może też i godło mieszczańskićj monarcbit 
lipcowćj) także panów swoich wyglądał. Xiążę 
Orleański nie a ale wybaczał królowi že 
panowanie swoje datuje od lat dziewiętnastu, a Lu- 
dwik XVIIlty rzekł mu uprzejmie zwracając SIĘ 
do przeszłości: „Mój kuzynie, byłeś jenerał-lejt- 
nantem przed dwudziestu pięciu laty: wracam ct 
ten stopień z 2Ściu lat służby.“ 

Kiedy xiążę Orleański pojechał po żonę do Pa- 
lermo, w lipcu, wszystko jeszcze najlepićj szło 
przywróconćj monarchii i nie mógł przewidzićć że 
jeszcze niepożegnał się na wieki z ogrodami Twi- 
ckenhamu. Zapewniają jednak, że wielki polityk, 
którego przenikliwe oko zdala poznawało burzę, 
z najmniejszćj czarnćj plamki wśród jasnego me- 
ba, że Talleyrand przeczuwał już że restauraci 
grozi jakieś niebezpieczeństwo..... Niezdał sobie 
jeszcze dostatecznie sprawy z instyoktowego nie- 
pokoju swojego, a jak sam późnićj wyznał, wi- 
dząc że naród serio ustawę przyjmuje, pomyślał, 
że xiążę Orleański jeden mógł ustalić system rzą- 
du reprezentacyjnego, ale z ujmą starszćj linn. 
Rzekł raz podstępnie do Ludwika XVIIIgo: „jak 
mniema W. Kr. Mość, czy J. Wysokość , xiązę 
Orleański prędko wróci z Palermo ?—Zapewne me 
długo, odrzekł król; xiążę wróci za kilka tygo- 
dni.—Czy Wasza Kr. Mość sądzi, zapytał znowu 
Talleyrand , że powietrze Francyi równie zdrowe 
dla Jego Wysokości , jak powietrze Obojga Sycy- 
li? -— Mój kuzyn, odpowiedział król, powróci w 
bardzo dobrém zdrowiu, a nie przypuszczam żeby 
kto schudł od powietrza Paryzkiego.*— Talleyrand 
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widząc , Że król niechce zrozumieć półsłówkiem, Treskow Rudolí ob., Wigt Alexander , Popławski 
jako dyplomat, wstrzymał się od jaśniejszego rze- Stanisław , Olewiński Jan ob., z Polski. 


czy przedstawienia. tD. ce. n.) Paar Te AA 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. a. Ą 
Od dnia 5 do dnia 6 Października. Bondi Leopold ob., Bondi Karolina, Dębicka 


Dernbicka Maryaob., Dunin Jan, Zatta Wikto- Marya, Dunin Jan ob., Zatta Wiktorya, Kollmann 
rya , Bondi Leopold, Bondi Karolina , Kollmann Piotr, Morzkowska Marya ob., Radomski Antonit, 
Piotr, Machan Amalia, Milewski Walenty ob., Ło-  Suchćj, do Galicyi ;-- Rochlitz Herman, do Pol- 
packa Agnieszka, Rosenberd Stefan, z Galicyi;j-- ski. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nor 5198 Nro 3011. 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. Miastu Krakowa i Jego Okręgu. 
Na skutek prośby P. Ludwiki Seweryńskićj W skutek prośby przez Konstancyą z Dro- 


o przyznanie jej w spadku po niegdy Matyan-  bików Ciaputową wniesionćj, o przyznanie jéj 
nie Seweryńskiej córce z głowy Józefa Sewe- spadku po Agneszce z Hroników Drobikowej 
ryńskiego męża podającćj, summy złotych pol- matce podającćj pozostałego składającego się z 
skich 700 z których złotych polskich 590 na połowy realności wraz z placem w Chrzanowie 
kamiepicy Nro. 028 Gm. V. są hipotecznie u- pod L. 323 w gminie XVII. Okręgowćj Chrza- 
bezpieczone. Trybuuał po wysłuchaniu wnio- nów ET Trybunał po wysłuchaniu wnio- 
sku Ces. Król. Prokuratora, na zasadzie Arty- sku C. Król. Prokuratora na zasadzie artykuła 
kulu 12 ustawy Hipotecznćj z rokn 1844. Wzy- 12 ustawy Hypotecznćj z roku 1844, wzywa 
wa mogących mieć prawo do pomiebionego spad- wszystkich prawa do spadku tego mieć mogą- 
ku, aby takowe w terminie trzech miesięcy cych, aby się z takowemi w przeciągu miesię- 
przedstawili, w przeciwnym bowiem razie po cy trzech do Trybunału zgłosili, po upływie 
upływie tego czasu, spadek zgłaszającćj się bowiem tego terminu, spadek w mowie będą- 


przyznanym zostanie. cy obecnie zgłaszającćj się Konstancyi z Dro- 
raków d, 14 Sierpnia r. ików Ciapntowćj , przyznanym zostanie. 
Kraków d. 14 Sierpnia 1847 bików Ciap śj, przyznany i 
Sędzia Przydujący Kraków d. 15 Maja 1847 r. 4 
J. Brzeziński. aan a ws | 
1r. Z. Sekretarz P. B iska. ANE 
ta S O ZEEFEE (2r.) Z. Sekretarz P. Burzynski. 
Nro 3747. : = | 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ o 285. a = 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. HESA Gdy WE e 
8 D Sąd Pokoju Okręgu III. Mogilskiego. 


„Na skutek. prośby P. Wiktoryi z Jankow- Stósownie do artykułu 52 Ustawy o Wło- 
skich Kraińskićj o przyznanie jćj w spadku PO ścianach usamowolnionych na zasadzie artykułu 
s. p. Józefie Jankowskim ojcu w $ części re- 12 ustawy Hypotecznćj z roku 1844, wzywa 
aloości w Krakowie w gminie III. pod L. 369 mających prawo do spadku po niegdy Tomaszu 
położonćj i przyległości Reitschula do Domu Adamskim z posiadłości włościańskićj szczegól- 
Krzysztofory zwanego przytykający, Trybunał nićj z domu z zabudowaniem i gruntu w wsi 
po wysłuchaniu wniosku Ces. Król. Prokurato-  Kantorowicach położonych składającego się, aby 
ra wzywa mających prawo do pomienionego z prawami swemi do spadku lego w terminie 
spadku, aby takowe w terminie miesięcy 3ch miesięcy trzech do Ces. Król. Sądu Pokoju zgło- 
przedstawili , gdyż w razie przeciwnym po U- gili się, w przeciwnym bowiem razie pomie- 
pływie tego czasu, rzeczona część spadku zgła- niony spadek zgłaszającemu się Kazimierzowi 


silky — = Adamskiemu jako sukcessorowi i nabywcy praw 
Rraków dnia 23 Sierpnia 1847 r. od współsukcessorów przyznanym zostanie. 
Sędzia Prezydujący Kraków dnia 3 Września 1847 r. 
Brzezinski, P. Slizowski. 
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzynski. (3r.) J. Zuberski Pisarz. 


Doniesienie prywatne. 


s W tych dniach nadszedł tran-  dykowce zwanćj) pod Nro. 10, sprzedaje się 
>» sport świeżćj Węgierskićj słoniny 1 funt po złp. 1. (Br.) 
której dostać można obok Sukiennic (na Sę- 


